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lever,  które na całym  obszarze EWG produkują i sprzedają łbdy.^W innych gałęziach  
produkcji panują zasadniczo podobne stosunki.

O gólnie stw ierdzić można, że m iędzynarodowe m onopole przem ysłu spożyw czego  
zajm ują na w spólnym  rynku rolnym  dom inującą pozycję i opanowują go w  w yso ­
kim  stopniu, a podłożem  tej pozycji m onopoli jest ich siła kapitałow a i m iędzynarodo­
w e powiązania.

PRZEDSIĘBIORSTW A MIĘDZYNARODOWE W PROCESIE INTEGRACJI 
ZACHODNIOEUROPEJSKIEJ

Rozwój w ielk ich  przedsiębiorstw  z szeroką siecią różnego typu zagranicznych za­
kładów filia lnych stanow i jedną z najbardziej znam iennych cech gospodarki św ia ­
towej okresu pow ojennego. K apitalizm  w  sw oim  rozwoju w ytw orzył k ilka podstaw o­
w ych form  m onopolizacji. W spółczesne form y różnią się od daw niejszych głów nie  
tym , że n ie  zadow alają się już działalnością na terenie rodzim ego kraju i ekspor­
tem w yrobów. W yższy poziom uspołecznienia sił w ytw órczych zm usił w ie lk ie  przed­
siębiorstw a św iata kapitalistycznego do szukania nowych sposobów  ekspansji. P ole­
gają one nie tylko na now ych m etodach zdobywania rynków  zagranicznych, a le  na za­
kładaniu w łasnych filii produkcyjnych za granicą. Istotą strategii m iędzynarodowych  
korporacji1 jest dążenie do w ytw orzenia i realizow ania zysków  w  skali całego św ia ­
ta. Ich plany, stosow ane środki i działanie mają zapew nić najbardziej sprzyjające  
w arunki społeczne, polityczne i ekonom iczne do pom nażania kapitału.

Abstrahując od licznych definicji, najogólniej można przyjąć, że o w ielonarodo- 
w ości przedsiębiorstw a decyduje jego działalność w  przynajm niej dwóch krajach *. 
Będą to w ięc zarówno firm y posiadające w łasne filie  za granicą (w  zasadzie naro­
dowe, a le  prowadzące m iędzynarodową działalność), jak i w  pełnym  tego słow a zna­
czeniu m iędzynarodowe (charakteryzujące się m iędzynarodowym  podziałem  kapitału  
akcyjnego i w ielonarodow ym  składem  kadry kierow niczej). Znana pow szechnie jest 
ich potęga, w ysoka efektyw ność ekonom iczna, zdolność oddziaływ ania na św iatow e  
trendy gospodarcze, w yw oływ ania kryzysów  w alutow ych, pow odowania trudności gos­
podarczych w  różnych regionach św iata. N iektóre z nich posiadają roczny obrót prze­
w yższający produkt społeczny brutto rozw iniętych państw  kap ita listyczn ych 3. D y­
nam ikę ich rozwoju obrazuje z kolei fakt, że w  ciągu ostatnich dw udziestu la t pro-

1 W b o g a te j  l i t e r a tu r z e  d o ty c z ą c e j t e j  p ro b le m a ty k i  u ż y w a  s ię  z a m ie n n ie  w ie lu  o k re ś le ń ,  
n p . „ p rz e d s ię b io rs tw a  m ię d z y n a ro d o w e ” , „ w ie lo n a r o d o w e ” , „ k o r p o r a c je  m ię d z y n a ro d o w e  i w ie lo ­
n a ro d o w e ” , „ s p ó łk i  m ię d z y n a r o d o w e ” , „ k o n c e r n y  m ię d z y n a r o d o w e ” , „ m o n o p o le  m ię d z y n a r o ­
d o w e ” .

2 J e s t  to  d o s y ć  p o w sz e c h n ie  p r z y jm o w a n a  d e f in ic ja ,  c h o c ia ż  c z ę s to  z a w ę ż a n a  d o d a tk o w y m i 
k r y te r i a m i ,  n p .:  p o s ia d a n ie m  p r z y n a jm n ie j  s z e ś c iu  f i l i i  z a g r a n ic z n y c h  lu b  25% a k ty w ó w , w z g lę d ­
n ie  25% s p rz e d a ż y  za  g ra n ic ą .  M ultinatlonal Corporations in W orld Development. D e p a r tm e n t  
o f E c o n o m ic  a n d  S o c ia l A ffa ir s .  U n ite d  N a tio n s , N e w  Y o rk  1973, s . 195.

3 N p . w  1969 r. 54 w ie lk ie  p rz e d s ię b io r s tw a  le g i ty m o w a ły  s ię  o b ro te m  p o w y ż e j 2 m ld  d o la ­
ró w , p o d c z a s  g d y  p r o d u k t  sp o łe c z n y  b r u t t o  w  p o d o b n e j  w y s o k o ś c i o s ią g n ę ło  ty lk o  46 p a ń s tw . 
N a jw ię k s z y  k o n c e r n  ś w ia ta  z a jm o w a ł  15 p o z y c ję  i w y p rz e d z a ł t a k ie  k r a je ,  j a k  B e lg ia  i L u k s e m ­
b u rg , A rg e n ty n a ,  S z w a jc a r ia ,  P o łu d n io w a  A f ry k a ,  P a k is ta n ,  D a n ia , T u r c ja ,  A u s t r ia ,  N o rw e g ia  
i  in n e  (Konzerne, m achtiger ais Staaten. „ W ir ts c h a f ts w o c h e ”  n r  16/1973).

Heinz Lahnert (Lipsk)
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dukcja przedsiębiorstw  m iędzynarodowych rosła w  tem pie dw ukrotnie w yższym  od 
tem pa w zrostu produktu globalnego w  skali św iatow ej. Produkcja podlegająca kon­
troli tych jednostek, a mierzona w artością sprzedaży filii zagranicznych na początku  
la t siedem dziesiątych przekroczyła globalną wartość eksportu krajów kapitalistycz­
nych. W zw iązku z tym  nie są odosobnione poglądy, że przy utrzym aniu się tego tren­
du pod koniec bieżącego stulecia ponad połowa gospodarki św iatow ej może być opa­
now ana przez w ielk ie  korporacje m iędzynarodowe. Można polem izow ać z w izją św ia ­
ta opanow anego przez „klub sześćdziesięciu”, w obec której naw et poglądy o skupie­
niu decydującej części produkcji św iata kapitalistycznego w  300 - 400 gigantycznych  
przedsiębiorstwach w ydają się um iarkow ane4. N iem niej koncerny międzynarodowe, 
organizm y gospodarcze w yjątkow o spraw nie działające na arenie międzynarodowej, 
w  istotny sposób oddziałują na m iędzynarodowe stosunki gospodarcze, w  tym  
także na proces integracji regionalnej. Ich rozwój i skupianie w  coraz w iększym  
stopniu w ładzy ekonom icznej stwarza sw oistego rodzaju dualizm  w  strukturze sy s­
tem u św iatow ej gospodarki kapitalistycznej. Z jednej bow iem  strony system  ten sk ła ­
da się z poszczególnych państw  narodowych z funkcjonującą polityką gospodarczą
i określonym i jej instrum entam i, z drugiej natom iast — coraz bardziej o rozmiarach  
czy lokalizacji produkcji, rynkach zbytu, kierunkach eksportu itp. decyduje n iew ie l­
ka grupa koncernów  m iędzynarodowych. Jeżeli chcielibyśm y „nałożyć” to zjawisko 
na proces integracji regionalnej w  Europie zachodniej, oparty głów nie na w spółdzia­
łaniu państw  narodowych, z dodatkowym i elem entam i regulow ania ponadnarodowe­
go organów W spólnoty, to zarówno zbieżność, jak i rozbieżność celów  i metod dzia­
łania ujaw ni się bardzo w yraźnie.

Europa zachodnia, a przede w szystkim  strefa EWG, jest rejonem  najw iększej 
aktyw ności korporacji m iędzynarodowych, zarówno w łasnych, europejskich, jak i 
am erykańskich. Razem tworzą one gęstą sieć pokryw ającą gospodarkę tego reg io­
nu 5. I

W ielkie przedsiębiorstwa m iędzynarodowe w szczególny sposób sprzyjają szyb­
kiem u rozw ojowi m iędzynarodowych powiązań ekonom icznych. Wśród strategicznych  
instrum entów  ich działania kluczow e m iejsce zajm uje polityka inw estycyjna, rea li­
zow ana m. in. poprzez bezpośrednie inw estycje, szeroki system  udziałów  itp. D zia­
łalność ich w ybiega jednak daleko poza sam e inw estycje i obejm uje takie dziedziny, 
jak przepływ  technologii, towarów, system ów  zarządzania, marketing.  Zarówno tw o­
rzenie w łasnych przedsiębiorstw  filialnych, jak i nabyw anie udziału w  kapitale ak ­
cyjnym  innej spółki, fuzje czy różne form y w spółpracy produkcyjnej, naukow o-tech­
nicznej, kredytow o-finansow ej, handlow ej prowadzą do tw orzenia trw ałej sieci po­
wiązań. Pow iązania kapitałow e w .sk a li m iędzynarodowej, jak i m iędzynarodowa ko­
operacja firm , stanowią produkcyjno-ekonom iczną podstawę internacjonalizacji ży ­
cia gospodarczego, na której opierają się instytucje m iędzypaństw ow e i przedsięw zię­
cia sprzyjające i przyspieszające procesy integracyjne. Z tego punktu w idzenia w ie l­
k ie  przedsiębiorstwa rozw ijające działalność m iędzynarodową — realizując integra­
cję w  skali mikro — m ogłoby spełniać funkcję czynnika przygotow ującego grunt do 
integracji w  skali m akroekonom icznej.

W iele czynników  w płynęło na rozwój różnego typu porozumień m iędzy przed­
siębiorstw am i krajów  zachodnioeuropejskich6. G eneralnie można by je podzielić na

4 H. L a t t e s ,  Tysiąc  m il ia rd ó w  dolarów  — ekonom ika świata jutra. W a rsz a w a  1973.
* N a  p o c z ą tk u  l a t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  ty lk o  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j  i  U SA  d z ia ła ło  p o n a d  

? ty s .  te g o  ro d z a ju  k o rp o r a c j i .  W  d z ie w ię c iu  p a ń s tw a c h  c z ło n k o w s k ic h  E W G  p o n a d  4 500 ro z ­
b i j a ł o  d z ia ła ln o ś ć  w  p r z y n a jm n ie j  w  d w ó c h  k r a ja c h ,  a p o n a d  170 w  co  n a jm n ie j  d w u d z ie s tu

* P o z a  o g ó ln y m i p rz e s ła n k a m i  ro z w o ju  p rz e d s ię b io r s tw  m ię d z y n a ro d o w y c h  w  E u ro p ie  z a -
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porozum ienia o charakterze koncentracyjnym  i kooperacyjnym . Kooperacja jest, obok 
tw orzenia w łasnych filii, drugim  elem entem  strategii rynkow ej najw iększych przed­
siębiorstw . M iędzynarodowa kooperacja firm  kapitalistycznych, to zjaw isko, którego  
rozwój można było obserw ow ać po II w ojnie św iatow ej, począwszy zw łaszcza od 
początku la t sześćdziesiątych. Co roku naw iązyw ano w iele  jaw nych i tajnych, p isem ­
nych i ustnych porozum ień m iędzy firm am i przem ysłow ym i, handlow ym i i instytucja­
m i naukow o-badaw czym i różnych krajów. D otyczyły one w spółpracy w  zakresie opra­
cow ania projektów  technicznych i realizacji program ów produkcyjnych, prowadzenia  
w spólnych badań i prac konstruktorskich, w zajem nego dostarczania inform acji eko­
nom icznej, w spólnej reklam y i zbytu towarów, specjalizacji czy tworzenia w spólnych  
przedsiębiorstw. Pod .pojęciem  „m iędzynarodowej kooperacji” rozum ie się długookre­
sową w spółpracę m iędzy praw nie i ekonom icznie n iezależnym i firm am i z różnych  
państw , polegającą na koordynacji ich działalności w  realizow aniu szeregu funkcji 
ekonom icznych na zasadach w zajem nych k orzyści7. W rzeczyw istości, przeplatanie 
się zw iązków  w ynikających z przynależności od określonej grupy kapitałow ej i po­
w iązań kooperacyjnych jest bardzo złożone i utrudnia w łaściw e rozróżnienie porozu­
m ień kooperacyjnych od porozum ień posiadających charakter k oncentracyjn y .. Tym  
bardziej, że faktyczna integracja przedsiębiorstw  w skutek  pom yślnie rozw ijającej się  
w spółpracy w ybiega częstokroć znacznie poza w arunki określone um ową kooperacyj­
ną. W następnych etapach w  ślad za tym i porozum ieniam i następują często pow ią­
zania k ap ita łow e8. Chociaż kooperacja nie jest równoznaczna z koncentracją, to jed­
nak stw arza sprzyjające w arunki jej rozwoju. Zależy to m. in. od dysproporcji 
w  w ielk ości i pozycji ekonom icznej partnerów. Często bowiem  w ielk ie  firm y w yko­
rzystują kooperację w  celu  uzależnienia słabszych partnerów. Jest to n iekiedy w ygod­
niejsza i mniej zwracająca uw agę droga do przejęcia części udziału czy w chłonięcia  
określonego przedsiębiorstwa.

W integrującej się w  ramach EWG Europie zachodniej zaistniały obiektyw ne  
przesłanki ala pow staw ania w ielk ich , m iędzynarodowych struktur przem ysłow ych. 
K oncerny różnych krajów  bądź to w ykupują firm y innych państw , dokonują fuzji, za­
k ładają w spólne przedsiębiorstwa, bądź też zaw ierają różnego typu um owy koopera­
cyjne między sobą. Pow stające wówczas- now e struktury —• o nie zaw sze w yraźnie  
sprecyzow anym  kształcie organizacyjnym  — posiadają charakter m iędzynarodowy  
czy to że w zględu na zakres i teren działalności, czy w łasność kapitału. Z aintereso­
w an ie partneram i z innych krajów członkow skich jest bardzo różnorodne, uw arunko­
w ane w ielom a czynnikam i. Znam ienną cechą pow iązań kapitałow ych i innych poro­
zum ień m iędzynarodowych było to, że w  zasadzie zaw sze w ychodziły one daleko poza 
ram y stworzone przez Europejską W spólnotę Gospodarczą oraz to, że EWG nie za­
notow ała w  okresie sw ej działalności zbyt w ielu  przypadków  całkow itego łączenia, 
się równorzędnych partnerów  z różnych krajów. Oprócz trudności w ynikających z 
różnic w  ustaw odaw stw ach podatkow ych i przepisach prawa akcyjnego, najw iększą  
przeszkodą były zróżnicowane interesy kapitału m onopolistycznego poszczególnych

c h o d n ie j  z a i s tn ia ły  je sz c z e  w a r u n k i  s zc z eg ó ln e : ro z w ó j i n te g r a c j i  w  r a m a c h  E W G  o ra z  r y w a ­
l iz a c ja  z k a p i ta łe m  z a g ra n ic z n y m , g łó w n ie  a m e ry k a ń s k im .

7 R. A . N  o w  i  k  o w , J .  w. S z i  s  z k  o w , M ieżdunarodnaja koopieraclja kapitalisticzeskich  
firm . M o sk w a  1973; M . D o b r o c z y ń s k i ,  M iędzynarodowa kooperacja przem ysłow a w Eu­
ropie. „ S p ra w y  M ię d z y n a ro d o w e ”  n r  3/1975, ss . 7 -  21.

s A . D l i r e n ,  M ultlnationale U nternehm en ais politlsches Problem. „ E u ro p a -A r c h iv ”  n r  14 
/1972, ss . 481 - 482.
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państw . Dało się to w yraźnie zaobserw ować w  trakcie opracowania statutu tzw. spół­
ki europejskiej 9. Nie bez znaczenia były też czynniki narodow ościow e I0.

Z inicjatyw am i łączenia poszczególnych firm  w  m iędzynarodowe w ystąp iła  w  
ramach EWG najw cześniej Francja. P ierw sze propozycje dotyczyły utw orzenia w  
przem yśle sam ochodowym  ugrupowania na wzór EWWiS opartego na porozum ieniu  
w  spraw ie cen i specjalizacji poszczególnych firm  w  produkcji różnych typów  sam o­
chodów. Zgłoszono także in icjatyw ę utw orzenia porozum ienia głów nych producen­
tów alum inium : francuskiego Pechinet,  w łoskiego Montecatini  i zachodnioniem iec- 
kiego Vereinigte A lum in ium  Werke.

Pierw szą m iędzynarodową spółką EWG było zachodnioniem iecko-belgijskie to ­
w arzystw o akcyjne A gfa-G evaert ,  pow stałe na początku 1964 r. Było to porozum ienie 
dwóch równorzędnych w ielk ich  firm , które jednak nie znalazło zbyt w ielu  n aśla­
dowców. W now o pow stałej spółce rów ny udział m iał zachodnioniem iecki Bayer
i belgijski koncern G e v a e r t ; penetrow ała ona rynki ponad 20 k ra jó w 11.

R ów ne (po 50%) udziały zachow ały także zachodnioniem iecki koncern Hoechst
i holenderski Googovens  w  pow stałym  po fuzji w  1972 r. potężnym  kom pleksie m e­
talurgicznym  Estel Pierure,  przy czym  pierw sze próby porozum ienia m iały m iejsce  
już na przełom ie lat sześćdziesiątych i siedem dziesiątych. Dopiero jednak w spom nia­
na fuzja utw ierdziła pow iązania m iędzy kapitałem  zachodnioniem ieckim  a holender­
skim. Jako przykłady rozwiązań ogólnoeuropejskich posłużyć mogą porozum ienia za­
w arte między Hoechst  i Roussel-Uclaf, Bayer  i  Rohne-Poulence, Pennaroya  i Preus-  
sag, DEMAG  i Richter, P h il ips-S iem ens-A E G  i CGE, Hoechst  i brytyjską grupą Reed. 
Szczególne znaczenie posiadały porozum ienia obejm ujące tzw. strategiczne przem ysły  
rozwojowe: lotniczy, żeglugi m iędzyplanetarnej, elektroniki i przem ysłu atom owego. 
Pozytyw ne rezultaty przyniosła np. w spółpraca zachodnioniem iecko-brytyjsko-holen- 
derska w  zakresie opracowania technologii w zbogacania uranu. Zachodnioniem iecką  
firma M essersc l im it t-B olkow  uczestniczyła od 1969 r. w  utworzonym  wraz z dwoma  
firm am i brytyjskim i oraz w łoską i holenderską konsorcjum , m ającym  na celu opra­
cow anie i w prow adzenie now ego m odelu sam olotu w  m iejsce nieudanego am erykań­
skiego m odelu Spitja itera .  W iele um ów w spraw ie montażu wozów, w spólnej pro­
dukcji części oraz filii sprzedaży zawartych zostało m iędzy zachodnioniem ieckim i, 
francuskim i i w łoskim i producentam i sam ochodowym i. Szeroki zakres w spółpracy  
przew idyw ało porozum ienie zawarte m iędzy zachodnioniem iecką firm ą NSU Moto-  
ren w erke  AG  a francuską S. A. A n dre  C itroen: u tw orzenie w spólnego biura projek­
towego now ego typu sam ochodu oraz udostępnienie przez NSU  licencji siln ika now ego  
typu 12. W iele firm , wchodząc w  różnego typu porozum ienia m iędzynarodowe, dążyło  
za w szelką cenę do zachow ania narodowego charakteru w łasności i rów nie często 
do zajęcia czołow ej pozycji w  now o pow stałych strukturach organizacyjnych. D otyczy  
to przede w szystk im  udziału kapitału zachodnioniem ieckiego w  rozwiązaniach ogólno­
europejskich. Tak np. było w  przypadku porozum ienia zaw artego m iędzy Vereinigte

* H . G  r  o e b  e n , H. O. V e  11 e r, O. A . F r i e d r i c h ,  Europdische Aktiengesellschaft. 
& onn 1972; W . S c h a r n a g l ,  Konzern Europa. W unsch und W irklichkeit. M u n c h e n  1972.

10 W ie lu  a u to ró w  i  p r a k ty k ó w  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  w s k a z u je  n a  ic h  z n a c z e n ie  i ro lą  n p . 
^  f ia s k u  r e a l iz a c j i  p o ro z u m ie n ia  Citroena  z Fiatem.

11 Bericht m arkt  — und Branchenbild des Industriesektors Fotochemie der Bundesrepublik  
deutschland in Auftrage der K om m ission der Europaischen G em einschaften  — G eneraldirektion  
^e ttb e w erb .  B r iis se l 1973, ss. 38, 39.

12 W p ra w d z ie  w s p ó łp ra c u ją c e  f i r m y  z a c h o w a ły  n ie z a le ż n o ść , a le  o d  p o c z ą tk u  p rz e w id y w a n o , 
że P a r tn e r s tw o  to  d o p ro w a d z i d o  ś c iś le js z e g o  z e s p o le n ia  o b u  f i rm  („D ie  W e lt”  z 5 V I 1964).
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Flugtechnische W erke  a firm ą holenderską Fokker,  które faktycznie oznaczała prze­
kształcenie firm y Fokker  w  filię  VFW 13. Przykładem  porozum ienia kooperacyjnego
0 specjalizacji, traktowanego często w  literaturze zachodniej jako m odelow ego przy­
kładu koncentracji realizow anej metodam i kooperacji, było porozum ienie m iędzy za- 
chodnioniem iecką firm ą M A N  (Maschinenfabrik Augsburg-Niirnberg AG)  a fran ­
cuską firm ą Saviem m .  Porozum ienie to pozostawiało odrębną osobowość prawną
1 w łasnościow ą każdego z partnerów. Jednakże um ow a kooperacyjna objęła cały cykl 
produkcyjny od stadium  prac badaw czo-rozw ojow ych oraz uzgodnienia w  zakresie 
w arunków  sprzedaży.

Szczególnie efektyw nym  środkiem  rozw iązyw ania problem ów  specjalizacji jest 
tw orzenie w spólnych przedsiębiorstw . Jest to bardzo rozpow szechniona form a w sp ó ł­
pracy m iędzy firm am i. Np. B ayer B ASF  i Hoechst  zbudow ały w spóln ie z francuskim i 
koncernam i Rhone-Poulenc  i Saint Gobain-Pechiney  szereg kom binatów  chem icz­
nych. Forma ta, oprócz w ielu  elem entów  kooperacji, bardzo często w ykorzystyw ana  
jest do rozw iązania w zględnie um ocnienia powiązań kapitałow ych. W takim w y ­
padku rozgraniczenie m iędzy kooperacyjnym  a koncentracyjnym  charakterem  poro­
zum ienia staje się wręcz n iem ożliw e 14.

Mimo w yraźnego w zrostu tendencji, do porozumień, nie należy zapom inać, że n ie ­
jednokrotnie blokow ane były także inicjatyw y, jeżeli nie gw arantow ały one korzyst­
nego układu dla określonego przedsiębiorstwa. Tak np. Siem ens  bardzo długo od­
rzucał w szelk ie propozycje w ysuw ane przez angielsk i koncern ICL  pod adresem  kon­
cernów  Siemens, A EG -Tele}unken, Philips, Compagnie Internationale pour VInfor- 
m atiąuc  dotyczące utw orzenia silnej europejskiej grupy kom puterowej, która rea li­
zow ałaby projekt budow y w  latach osiem dziesiątych w ielk iego europejskiego system u  
kom puterowego ls. N ie u lega w ątpliw ości, że głów ną przeszkodą była obawa, iż rea li­
zacja tego przedsięw zięcia na proponowanych przez ICL  w arunkach w zm ocniłaby  
pozycję tej firm y, zw łaszcza w  stosunku do Siemensa. S iem ens  sam bow iem  zain­
w estow ał znaczne sum y w  program elektronicznego przetw arzania danych, dążąc do 
zajęcia czołow ego m iejsca w  zachodnioeuropejskim  przem yśle kom puterowym .

Mimo docenienia konieczności tw orzenia w ielk ich , m iędzynarodowych korporacji, 
klasyczne m echanizm y zrastania się, centralizacji kapitału okazały się niejednokrotnie  
nieodpow iednie do celów  koncentracji na skalę ogólnoeuropejską (w  ram ach EWG). 
Oprócz przeszkód natury prawnej i podatkow ej, n iem ałą rolę odgryw ały „nacjona­
lizm y ekonom iczne” i antagonizm y między burżuazją poszczególnych krajów.

W tej sytuacji kooperacja m iędzynarodowa spełniała rolę now ego rodzaju p o ­
w iązań gospodarczych, będąc rów nocześnie dogodnym  instrum entem  zapew nienia
i rozszerzenia w ięzi m iędzy firm am i różnych krajów . W ramach EWG ta form a 
w spółpracy znalazła dogodny grunt. Tym niem niej aktyw niejsze zastosow anie w sp ó ł­
pracy kooperacyjnej jako instrum entu integracji gospodarczej, a zw łaszcza uznanie 
porozum ień w  spraw ie specjalizacji produkcji i zbytu, w yw oływ ało  zaw sze poważne 
rozbieżności. Najbardziej rozgałęzione i śc isłe  w ięzi kooperacyjne w  ram ach EWG 
istnieją m iędzy firm am i RFN a F ra n cji1B. M iędzy firm am i tych krajów zawarto też

13 Ausw ahl von 120 bedeutenden Zentralisatlonsvorgangen  (Fusionen, Beteiligungen, Griin- 
dungen, K ooperatiosabkom men) in der w estdeutschen W irtschaft im  Jahre 1969. „D W I—B e r ic h te ” 
n r  5/1970, s. 40.

u  W  ty m  w ła ś n ie  a s p e k c ie  m o ż n a  b y  d y s k u to w a ć ,/d o  ja k ie g o  ty p u  p o ro z u m ie ń  n a le ż a ło b y  
z a l ic z y ć  p o ro z u m ie n ie  Afga-G evaert.

15 „ T h e  T im e s ”  z 9 I I I  1970; „ H a n d e ls b la t t ”  z  9 I I  1972; „ N e u e  Z u r c h e r  Z e i tu n g ”  z 11 V II
1973.

11 „ D ie  Z e i t”  z 27 X I 1970.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1978 Instytut Zachodni



Dyskusja 107

najw ięcej porozumień zm ierzających do w zajem nych połączeń kapitałow ych n . W w ie ­
lu m iędzynarodowych programach produkcyjnych uczestniczyła też od dawna W. B ry­
tania, a po przystąpieniu tego kraju do EWG pow iązania firm  brytyjskich z konty­
nentalnym i w yraźnie się nasiliły  ls.

Poniew aż korporacje m iędzynarodowe na obecnym  etapie rozwoju kapitalizm u  
upow szechniają się coraz bardziej, ustanaw iane przez n ie m iędzynarodowe pow ią­
zania zataczają coraz szersze kręgi. Prowadzi to do w ykształcenia się coraz bardziej 
gęstej i trw ałej sieci łączącej n iejako gospodarki narodowe różnych krajów. N ara­
stanie w zajem nych zależności kapitałow ych i powiązań kooperacyjnych prowadzi do 
w ykształcenia się w ielk ich  kom pleksów  przem ysłow ych. Przyspiesza się w  ten sposób  
m iędzynarodowe uspołecznienie produkcji, stanow iące jedną z podstaw  integracji 
regionalnej. Jest to głów ny efek t integrujący działalności m iędzynarodowych korpo­
racji zachodnioeuropejskich.

Prowadząc działalność zagraniczną, w ielk ie  firm y zm uszane są niekiedy do uzgad­
niania sw oich poczynań z partneram i z innych krajów. W praktyce oznacza to rea li­
zację w spólnej polityki gospodarczej, która — choć w  w ąskim  zakresie i ściśle okreś­
lonych dziedzinach — stanowić może przesłanki w spólnej polityki W spólnoty. Pozy­
tyw nych dla procesu integracji zachodnioeuropejskiej skutków  działalności m iędzy­
narodowych korporacji można by jeszcze w ym ienić kilka. Stąd też spotyka się w iele  
Poglądów w  literaturze ekonom icznej podkreślających integrujący efek t działalności 
m iędzynarodowych koncernów. N ie uw zględniają one najczęściej całej złożoności pro­
blem ów  charakterystycznych dla w zajem nych zależności m iędzy działalnością m ię­
dzynarodowych przedsiębiorstw  a integracją regionalną. W rzeczyw istości, ocena roli 
m iędzynarodowych korporacji w  procesie integracji zachodnioeuropejskiej n ie  może 
być jednoznaczna. Z jednej bow iem  strony działalność ich sprzyja n iew ątp liw ie po­
wiązaniom  między gospodarkam i krajów integrujących się, a z drugiej — w yw ołuje  
zjaw iska utrudniające ten proces.

R ów nolegle z narastaniem  pow iązań kapitałow ych, produkcyjnych i innych międ7y 
Przedsiębiorstwam i krajów  członkow skich EWG, przebiega czasam i proces równie 
ścisłego w iązania się z przedsiębiorstwam i państw  pozostających poza ugrupow a­
niem. W przypadku Europy zachodniej, a ściśle — jednego z ugrupowań integracyj­
nych: Europejskiej W spólnoty Gospodarczej, zasadnicze trudności rodzą się w łaśnie  
na tle różnic m iędzy rozmiarami i ukierunkow aniem  przestrzennym  pryw atnom ono- 
Politystycznych porozumień a stosunkow o w ąskim i ramam i ugrupow ania regional- 
ne§°, jakim  jest EWG. Interesy sporej części korporacji zachodnioeuropejskich zde­
cydow anie w ybiegają poza granice terytorialne Europejskiej W spólnoty Gospodar­
czej- Np. na ogólną liczbę porozum ień (zakładane filie , w spólne przedsiębiorstwa, 
udziały) zaw artych w  latach 1966 - 1970 przez przedsiębiorstwa krajów  członkowskich  
EWG podnad 60% przypadało na porozum ienia z przedsiębiorstw am i krajów  nie n a ­
leżących do W spólnoty19. Szerokie zagraniczne powiązania (podyktowane często w y ­
borem „lepszego” partnera czy dogodniejszym i warunkam i realizacji zysku) muszą 
^Pływ ać dezorganizująco na w ysiłk i EWG zm ierzające do tw orzenia unii ekonom icz­
nej. uniezależnienia się od stanu gospodarki i polityki ekonom icznej partnerów spoza 
EWG. R ów nocześnie „w yjście” w ielk ich  korporacji poza obszar EWG zm niejsza ich

17 U nternehm enskonzentra tion  in der Europdischen Gemeinschaft . Information  — W ettbe -  
^ e*b. K o m m is s io n  d e r  E u ro p S is c h e n  G e m e in s c h a f te n .  „ G e n e r a ld i r e k t io n  P r e s s e  u n d  I n f o rm a -  

i0 n ”  n r  8/1972, s. 7.
”  N p . w  E u r o p e j s k ie j  O rg a n iz a c j i  R o zw o ju  i K o n s t ru k c j i  K o sm ic z n y c h  R a k ie t  N o śn y c h  

y w  p ro je k c ie  i b u d o w ie  s a m o lo tó w  Concorde,  a u to b u s u  p o w ie trz n e g o  i tp .
ł* Unternehm enskonzen tra t ion  in der Europaischen  . . .  , o p . c i t . ,  s . 4.
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zainteresow anie dalszym  rozw ojem  integracji w  ram ach tego ugrupowania, rów nież  
osłabiając "integracyjne w ysiłk i W spólnoty.

Obraz m iędzynarodowych pow iązań kapitału i w spółpracy w  Europie zachodniej 
byłby niepełny, gdybyśm y nie uw zględnili roli korporacji am erykańskich. N apływ  
kapitału  am erykańskiego do Europy stał się szczególnie silny od końca lat p ięćdzie­
siątych 20. Można by przytaczać liczne przykłady przejm owania przez kapitał am e­
rykański poszczególnych przedsiębiorstw  w  Europie zachodniej 21. W ydaje się, że mo­
nopolom  am erykańskim  udało się stworzyć w łasną bazę w ytw órczą, która pozw oliłaby  
uniezależnić się od tworzonych przez m echanizm  integracyjny barier. Korporacje am e­
rykańskie, oprócz zakładania w łasnych filii i przeciw staw iania się tą drogą skutkom  
procesów  integracyjnych, dokonują licznych fuzji, w ykupują przedsiębiorstwa za­
chodnioeuropejskie w zględnie zaw ierają różnego typu um ow y kooperacyjne. Jest to 
w yraźnie destrukcyjna rola kapitału am erykańskiego w  procesie integracyjnym  obej­
m ującym  kraje członkow skie EWG, bow iem  w skutek  tego wyraźnem u ograniczeniu  
ulegają m ożliw ości dokonyw ania podobnych operacji m iędzy przedsiębiorstw am i kra­
jów  członkow skich E W G 22. N ie dzieje się to zresztą w brew  w oli zainteresow anych, 
gdyż faktem  jest to, że przedsiębiorstwa zachodnioeuropejskie częstokroć sam e za­
biegają o porozum ienia z koncernam i am erykańskim i, zapew niając sobie tym  sam ym  
dopływ  kapitału  i najnow szych osiągnięć technicznych.

Dezintegrujący efek t działalności m iędzynarodowych korporacji w iąże się także  
z ich oddziaływ aniem  na gospodarkę państw  W spólnoty i to zarówno krajów  m a­
cierzystych, jak i przyjm ujących. Przede w szystk im  korporacje, prowadząc polityko; 
inw estycyjną podyktow aną w łasną strategią, ignorują konieczność racjonalnego roz­
mieszczenia sił produkcyjnych, pogłębiając tym  sam ym  gałęziow e i geograficzne d ys­
proporcje w  gospodarce danego kraju. Polityka taka pogłębia jeszcze nierów nom ierny  
rozwój regionów  EWG, będący jedną z istotnych przeszkód na drodze dalszego roz­
woju integracji. Można by jeszcze w skazać na negatyw ne oddziaływ anie korporacji 
m iędzynarodowych na b ilanse płatnicze poszczególnych krajów, na osłabianie trady­
cyjnych m echanizm ów  regulow ania gospodarką kapitalistyczną. N ależałoby także  
podkreślić, że w iele  zaburzeń w  funkcjonow aniu św iatow ego system u gospodarki ka­
pitalistycznej (jak ńp. kryzysy: w alutow y, surow cowy) spow odow anych jest m. in. 
działalnością korporacji m iędzynarodowych. Stw arza to dodatkow e utrudnienia dla  
rozwoju procesu integracyjnego.

Wobec tak w ielostronnego i w ielkopłaszczyznow ego oddziaływ ania korporacji m ię­
dzynarodow ych na proces integracji w  ramach EWG, polityka w ładz tego ugrupow a­
nia pełna jest sprzeczności. Z jednej strony popiera ona koncentrację i centralizację  
kapitału zachodnioeuropejskiego, sprzyja jego m iędzynarodowym  powiązaniom , szero­
kiej ekspansji zagranicznej, dąży do stw orzenia takich praw nych, politycznych i eko­
nom icznych w arunków, które pobudzałyby rozwój „spółek europejskich” uznanych

20 J u ż  w  1961 r. s p o ś ró d  1 000 n a jw ię k s z y c h  p rz e d s ię b io r s tw  a m e r y k a ń s k ic h  — 460, a w  1964 
— 700 p o s ia d a ło  f i l ie  w  E u ro p ie .  W  la ta c h  1958 -  1963 A m e ry k a n ie  z a ło ż y li po  d r u g ie j  s t ro n ie  
A t la n ty k u  2 181 p rz e d s ię b io r s tw ,  z c zeg o  404 w e  F r a n c j i ,  311 w  R F N . 309 w  B e lg ii i L u k s e m b u r g u  
( „ E n t r e p r is e ”  z 11 X I I  1965). O b e c n ie  n a  te r e n ie  d z ie s ię c iu  n a jw ię k s z y c h  k r a jó w  z a c h o d n io e u ro ­
p e js k i c h  d z ia ła  p o n o d  7 ty s ię c y  s p ó łe k  n a le ż ą c y c h  do  k a p i ta łu  a m e ry k a ń s k ie g o .

31 C h o c ia ż b y  n a  p rz y k ła d z ie  p rz e jm o w a n ia  p rz e z  k a p i ta ł  a m e r y k a ń s k i  sp ó łe k  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ic h  (H . T  a m  m  e r ,  Im perialism us im  Fieber der M achtkonzentration. B e r l in  1970, s . 78).

”  N a le ż a ło b y  je d n a k  p o d k re ś l ić  w  ty m  m ie js c u , że p o c z u c ie  z a g ro ż e n ia  ze  s t r o n y  k a p i ta łu  
a m e ry k a ń s k ie g o  s ta ło  s ię  z k o le i  b o d ź ce m  d la  p r z e d s ię b io r s tw  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  E W G  do  
n a w ią z y w a n ia  ś c iś le js z e j  w s p ó łp ra c y .
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za jeden z w ażnych elem entów  realizacji zachodnioeuropejskiej unii ekonom icznej. 
Z drugiej strony nie potrafi przedsięwziąć skutecznych środków  przeciwko negatyw ­
nym skutkom  oddziaływania korporacji m iędzynarodowych na integrację zachodnio­
europejską. N ie w dając się w  szczegółową analizę postanow ień W spólnoty w  tej 
kw estii stw ierdzić można, że — jak dotąd — nie został jeszcze w ypracow any taki m o­
del regulow ania działalnością m iędzynarodowych koncernów  w  EWG, który zapo­
biegałby lub pom agałby w  zw alczaniu ich negatyw nego w pływ u na integrację w  ra­
mach W spólnoty. W ydaje się, że taki m echanizm  kontroli m ógłby pow stać i spełniać  
sw oją rolę jedynie w  warunkach w spólnej polityki państw  członkow skich EWG. W o­
bec jednak jej braku i przy w yraźnym  trendzie rozw ojow ym  m iędzynarodowych  
korporacji oraz przewadze w dłuższej perspektyw ie — jak się w ydaje —  negatyw ­
nych dla procesu integracji regionalnej skutków  ich działalności, trudno zakładać, 
aby m iędzynarodowe korporacje stały się czynnikiem  integrującym  Europejską W spól­
notę Gospodarczą.

H anka D m ochow ska (Poznań)

W SPÓŁCZESNY PROTEKCJONIZM CELNY KRAJÓW EWG

Rozwój procesów integracyjnych w  św iatow ej gospodarce kapitalistycznej po­
ciągnął za sobą pojaw ienie się now ych tendencji w  polityce celnej krajów kapita­
listycznych. Traktat R zym ski z 1957 roku z jednej strony dał początek procesom  
tworzenia się zam kniętych stref bezcłow ego handlu, a z drugiej aktyw nem u w ykorzy­
styw aniu zespołow ego protekcjonizm u celnego.

„Podstaw ą W spólnoty —  głosi artykuł 9 traktatu o EWG — jest unia celna, która 
obejm uje całą w ym ianę towarową i opiera się na zakazie stosow ania między jej 
Członkami ceł przyw ozowych i w yw ozow ych oraz w szelkich podobnych im w  skutkach  
^Plat, jak rów nież na w prowadzeniu w spólnej taryfy celnej w  ich stosunkach z kra­
jami trzecim i”

Podstaw ą unii celnej jest utw orzenie jednolitego obszaru celnego, w olnego od 
barier taryfowych, który otacza w spólna zewnętrzna taryfa celna. Początek lik w i­
dacji barier celnych w ew nątrz EWG datuje się od 1959 r., a zakończenie tego pro­
cesu m iało m iejsce w  połow ie 1968 r. W tym  w łaśn ie okresie W spólny Rynek został 
otoczony zew nętrzną ścianą celną. Na św iatow ym  rynku kapitalistycznym  pojaw iło  
się w ięc zam knięte ugrupow anie celne, na które przypada 1/3 obrotów handlu za­
granicznego krajów  kapitalistycznych. EWG w spółcześnie stanow i jeden z w iększych  
rynków zbytu, pochłaniając około 40% eksportu św iata kapitalistycznego.

W zw iązku z tym nasuw ają się pytania, jak rozpatrywać pojaw ienie się unii 
celnej EWG: czy jako osłabienie, czy też w zm ocnienie protekcjonizm u celnego; jako 
rezygnację z taryfow o-celnych środków  w alk i konkurencyjnej czy też przejście do 
nowych form  ich przejaw iania się. W spółczesna zachodnia teoria ekonom iczna sk łon- 
na jest do oceny tych zjaw isk jako zasadniczych zmian polityki handlu zagranicz- 
neS0, likw idację ceł i przejście do bezcłow ego handlu, jako zw ycięstw o idei w olnego  
handlu. Jednakże utw orzenie unii celnej w cale nie oznacza przejścia do zasad w ol-

1 T r a k t a t  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  E u r o p e j s k ie j  W sp ó ln o ty  G o sp o d a rc z e j („ W sp ó ln y  R y n e k ’’) 
zym , d n ia  25 m a rc a  1957 r., c z ę ść  d ru g a ,  d z ia ł  I, a r t y k u ł  9, s. 955.
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